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lOWIEtm GŁOS ROLNICZY EHUD
Tygodniowy dodatek do dziennika „Głos Mazowiecki“ Wychodzi w każdy piątek

Rok I Płock, Piątek 29 grudnia 1933 r.
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Czas już o tem
pomyśleć.

Pisanie o konieczności zadrze 
wienia dróg wydaje się pozornie 
wyważaniem drzwi na rozcież 
otwartych. Przecież każdy wie, 
że wśród ciemnych nocy, mgły 
lub zawiei śnieżnych są to nieza­
wodne drogowskazy, a niejedne­
mu wszak zdarzyło się już w ży­
ciu skręcić z drogi, wpaść w dół, 
lub godzinami krążyć do rana 
nawet w rodzinnej okolicy. Pro­
ste i jasne też jest dla każdego, 
že drzewa przydrożne w całej 
Polsce tworzą olbrzymi las, który ; 
daje przyrost samego drzewa tak 
duży, że i tej korzyści lekcewa­
żyć nie można. Wreszcie jakże 
piękną ozdobą krajobrazu jest 
droga zadrzewiona, a jak przy­
jemnie jest w podróży w upalny, 
letni dzień odpocząć w cieniu
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drzewa przydrożnego. Wprost 
dziw, że są jeszcze drogi nieza- 
drzewione. I nawet wstyd tro­
chę, bo świadczy to o lenistwie 
umysłowem i fizycznem gromad, 
które wokół tych dróg mieszkają, 
a musimy przyznać się, że w Pol­
sce zwłaszcza środkowej i na na- 
szem kochanem Mazowszu takich 
dróg jest wiele. Jeszcze zaś wię­
cej jest dróg źle zadrzewionych, 
bo trzeba otwarcie powiedzieć so­
bie, że wierzba i topola nie nadają 
się zupełnie na zadrzewienie dróg, 
gdyż korzyści z nich jest niewie 
le, a nawet więcej jest szkody 
z powodu nieprzeliczonych mas 
robactwa które się na nich lęże. 
Jedyną zaś zaletą-łatwość sadze­
nia bez potrzeby pielęgnowania, 
ale zarazem — znów uderzmy się 
w piersi — jest to jeszcze jeden 
dowód naszej niechęci do wysiłku 
i zadawalania się byle czem, cho 
ciąż wiemy dobrze, że: ,jak sobie 
pościelesz, tak się wyśpisz“.
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Przechodząc do istoty zagad­
nienia zadrzewienia dróg, trzeba 
bez sprzeciwu uznać, że najlepiej 
jest sadzić przy drogach drzewa 
owocowe. Czereśnie i wiśnie. 
Pierwszeństwo mają czereśnie, bo 
już w połowie lipca jest owoc ze­
brany i klopot skończony. Możli­
we są i różne inne drzewa, owo­
cujące wcześnie latem. Nieodpo­
wiednie są zupełnie odmiany je­
sienne i zimowe. Przy drogach 
trzeba sadzić tylko drzewa wyso- 
plenne i nie jesienią, lecz na 
wiosnę, bo pod drzewem potrzeba 
miejsca na swobodne poruszanie 
się wozów, a drzewko posa­
dzone na jesieni przy drodze w 
ciągu zimy ulega często obrusza­
nia i t. d, co żle wpływa na 
przyjmowanie się drzewek. A więc 
sadźmy przy drogach tylko drzew­
ka owocowe, bo dają one nietyl- 
ko korzyści materjałne i zajęcie 
ludziom, lecz także i korzyści mo­
ralne wśród mieszkańców całej 
okolicy, gdyż uczą szanowania 
dobra publicznego, to jest wiel­
kiej cnoty obywatelskiej tak bar­
dzo nam potrzebnej.

Ale przyznać trzeba, że nie 
wszędzie gromada wiejska może 
zdobyć się na drzewa owocowe. 
Jest to duży wydatek. Czy wte­
dy tylko wierzby i topole mamy

zastosowanie szczepionki: dzięki 
czemu różyca może swobodnie 
szerzyć się od wsi do wsi i snad­
nie przejść w groźną klęskę ogói- 
ną, która może przynieść nieobli­
czalne szkody całemu Państwu, 
a mianowicie: dnże kłopoty i wy­
datki.

Niewątpliwie Ministerstwu Rol­
nictwa 1 Reform Rolnych nie o ta­
kie skutki chodzi, dlatego też na­
leży spodziewać się odwołania wy­
żej omówionego rozporządzenia.

(0 sprncûlE sprzedaży szczepionki
przeciw różycy u świń.

Wydane zostało zarządzenie 
Ministra Rolnictwa, zabraniające 
aptekom sprzedaży szczepionki 
przeciwróżycowej dla świń bez re- ; 
cept lekarzy weterynarji. Zarżą- i 
dzenie to jednocześnie zobowiązuje 
apteki i hurtownie apteczne do j 
prowadzenia ksiąg kontroli sprze­
daży tego leku, jak to ma miej­
sce przy handlu truciznami i nar 
kotykami.

Zarządzenie to wywołało już 
całą burzę protestów ze strony or- 
ganizacyj rolniczych i szeroko 
a krytycznie omawiane jest w 
prasie rolniczej, lekarskiej i ogól­
nej. Wszyscy jednogłośnie uwa­
żają je za bezcelowe, jeśli chodzi 
o wzmocnienie ostrożności przy 
stosowaniu z lekarskiego punktu 
widzenia, oraz wręcz za szkodliwe : 
dla rolnictwa i interesów gospo­
darczych całego Kraju. Jedynie, 
lekarze weterynarji dyplomatycz­
nie milczą, gdyż zarządzenie to 
jest wodą na ich młyn i wydatnie 
wzmoże ich zarobki za wystawia 
nie recept na kupno surowicy.

Najsurowiej zarządzenie to oce­
nił sam wynalazca tej surowicy, 
nasz słynny bakterjolog, profesor 
d-r C. Bujwid z Krakowa, który 
w tej sprawne na łamach krakow­
skiego »lllustrowanego Knrjera 
Codziennego" pisze: .Surowica ta 
jest nieszkodliwa dla ludzi i zwie­
rząt nawet zastosowana niepotrzeb­
nie. 5ie psuje się przez długie 
lata Warunek konieczny wyle 
czenia chorej trzody — szybkie 
zastosowanie. Rozporządzenie ta­
kie jest wysoce szkodliwe i win­
no być odwołane.“

Do opinji tej właściwie już nic 
dodać nie trzeba. Krytyka zarzą­
dzenia ministerjalnego przez same­
go wynalazcę jest druzgocąca. — 
Może tylko przyda się jeszcze omó­
wienie skutków gospodarczych, 
jakie zarządzenie to sprowadzi.

Otóż wrazie zachorowania na 
różycę świń, rolnik musi rzucać 
gospodarstwo, chociażby w najpil­
niejszym okresie pracy, jechać do 
miasta z chorą sztuką lub nawet 
całą chlewnią swoją, albo sprowa­
dzać na wieś lekarza weterynarji. 
Wszak »zaoczne* wypisywanie 
recept nie jest możliwe. Proszę 
sobie wyobrazić, jakie to pociąg­
nie koszta wychowu świń, które 
Obciążyć muszą wydatnie i takjuż 
ciężkie położenie rolnictwa, zwłasz-

sadzić. Bynajmniej. Wtedy sa­
dzimy drzewa miododajne: lipy, 
akacje, brzozy, klon jaworolistny 
i kasztan dziki. W dodatku są 
to drzewa, które przepięknie wy­
glądają, dają doskonałe twarde 
drzewo, są długowieczne i znako­
micie rosną. Kasztany — trzeba 
o tem pamiętać — nadają się wię­
cej do obsadzenia placów i mię­
dzy domami we wsiach i mia­
steczkach i stanowią doskonałą 
zaporę w osiedlach na wypadek 
klęski pożaru.

Można też sadzić białą morwę 
jedwabniczą. Jeśli nawet sami 
nie będziemy hodować jedwabni-

cza małorolnych, którzy najwięcej 
hodują trzody. Jeszcze gorzej bę­
dzie, jeśli rolnicy przez wzgląd na 
koszta leczenia będą ociągać się 
z wezwaniem lekarza weterynarji, 
gdyż, wtedy chybiony będzie naj­
ważniejszy warunek wyleczenia 
trzody, według opinji samego wy­
nalazcy dr. Ć. Bujwida: szybkie

Z jakich ulg patentowych
mogą korzystać nowozatożone przedsiębiorstwa?

W związku z pewnemi ulgami 
które stosowane są wobec kupców 
i rzemieślników, wykupujących na 
r. 1934 świadectwa przemysłowe, 
organizacje kupieckie zwracają 
uwagę, że uruchomione dopiero w 
roku bież, przedsiębiorstwa han­
dlowe II kat., których obrót w 
ciągu r. 1933 nie przekroczył kwo 
ty 40 000 zł. i przedsiębiorstwa 
Ili kat. o obrocie nie przekracza­
jącym 13.000 zł., mogą nabywać 
świadectwa handlowe trzeciej, 
względnie IV kat., jednocześnie 
muszą one skierować odpowiednio 
umotywowane prośby do miejsco­
wych urzędów skarbowych co do 
niepreekroczenia obrotu 40.000, 
względnie 13.000 zł.

Również przedsiębiorstwa, któ­
re uruchomione zostaną dopiero 
po Nowym Roku i są obliczone na 
obrót 40.000 względnie 13 tys. zł. 
winny zwrócić się z podaniem do 
władz skarbowych, poczem czaso­
wo mogą wykupywać świadectwa 
niższej kategorji.

Wrazie odmownego załatwienia 
podania, co powinno nastąpić do 
marca 1934 r. nie przysługuje pra­
wo rekursu. Należy wówczas w 
ciągu tygodnia dopłacić różnicę, 
wynikającą z potrzeby wykupienia 
świadectwa wyższej kategorji; w 
przeciwnym wypadku przewidy­
wana jest kara.

Również rzemieślnicy mogą 
zwrócić się do właściwych urzę­
dów skarb, o zezwolenie im na 
wykupno świadectw przemysło­
wych zamiast 6-ej — 7-ej kateg., 
względnie zamiast 7-ej — 8-ej ka­
tegorji.

Bez składania indywidualnych 
podań mogą przedsiębiorstwa wy­
kupywać 3 ą zamiast 2-ą katego- 
rję świadectw przemysłowych, 
względnie 4 ą zamiast 3-ą, o ile 
wysokość ustalonych na r. 1933 
obrotów nie przekracza 40.000, 
względnie 13 tys. zł. rocznie. Do­
tyczy to również księgarń, któ­
rych obrót nie przekracza 40 tys. 
zł. rocznie.

Przedsiębiorstwa gastronomicz­
ne mogą wykupywać świadectwa 
III-ej kategorji przy obrotach rocz­
nych, nieprzekraczających 25 tys. 
zł., względnie, o ile przedsiębior­
stwa te sprzedają tylko niektóre 
trunki krajowe, zatrudniając od 
4 do 10 osób, licząc w tem wła­
ściciela i członków rodziny. Przed­
siębiorstwa gastronomiczne za­
trudniające tylko do 3 osób i 
sprzedające również tylko niektó­
re trunki krajowe mogą wykupy­
wać świadectwa IV kategorji.

Całkowite zwolnienie od obo­
wiązku nabycia świadectw prze­
mysłowych na rok 1934 może 
nastąpić jedynie w wyjątkowych 
wypadkach.

Walne zebranie
Związku Ziemian.

Dziś o godzinie 8 ej minut 30 
po południu w Resursie Obywa­
telskiej w Płocku odbędzie się 
walne zebranie członków Płockie­
go Oddziału Związku Ziemian.

ków, to umożliwimy owo przed­
sięwzięcie naszym dzieciom. W o- 
stateczności sadzimy jesiony, ale 
skończmy jaknąjprędzej z wierzbą 
i topolą, bo one nas kompromitują.

Jest więc w czem wybierać 
i dogodzić według warunków gle­
by i możności materjalnej. Wy­
starczy trochę głowy i trudu, 
a drogi nawet bez wydatku pie­
niężnego mogą być w ciągu kil­
ku lat obsadzone w sposób wła­
ściwy. Jest to zadanie specjalnie 
nadające się dla stowarzyszeń 
młodzieży. Polecamy więc je szcze­
gólnej uwadze i pamięci organizacyj 
męskich. P.

Spadek spożycia pieczywa 
w Polsce.

W stosunku do lat 1927 lub 
1928 widoczny jest duży spadek 
spożycia pieczywa. Obliczono, że 
zjadamy mniej chleba o 21 pro­
cent. Chociaż więc mamy w tym 
roku mniejsze zbiory, aniżeli daw­
niej, mimo to jest nadwyżka ziar­
na z powodu zmniejszonego spo­
życia. ______

Przechowywanie
owocu.

Kto przechowuje owoc, ten 
niech teraz częściej zagląda do 
niego. Jeżeli jest w pomieszcze­
niu zbyt zimno, to trzeba lepiej 
opatrzyć, lokal. Jeżeli skórka na 
jabłkach* marszczy się, to trzeba i
skraplać podłogę codziennie wo­
dą, bo owoc wysycha i traci na 
wartości. Zgniłe zaś sztuki trze­
ba dokładnie i stale usuwać.
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Wiadomości rolnicze J
w kilku wierszach. i

Następny, 5-ty z kolei kurs ! 
podkuwaczy koni Płocku roz- 
pocznie się 15-go stycznia 1934 r. 
Prośby o przyjęcie już przyjmuje : 
Powiatowe Starostwo w Płocku. 
Przyjmowani są wyzwoleni kowa­
le czeladnicy. Za naukę nie piąci 
się. Oplata za końcowy egzamin 
wynosi 15 zl. Kandydaci z pow. 
płockiego płacą tylko 5 zł. Inne ; 
powiaty wojew. Warsz., dają swo ■ 
im kandydatom stypendja, o któ­
re trzeba się starać w swoim sta­
rostwie przez urząd gminy lub ma­
gistrat. Dla zamiejscowych jest 
urządzona w Płocku kwatera.

Kuźnia szkolna jest czynna 
bez przerwy. Od podkowy płaci ; 
się 80 gr. Podczas trwania kur- 1 
su tylko 50 groszy.

«
Obliczono, że wciągu tygo­

dnia od 10 do 16 grudnia b. r. 
Warszawa spożyła 1.359 000 kg. 
mięsa. , W tern było: 640.000 kg. 
wieprzowiny, 510.Ó0O kg. wołowi­
ny, 108.000 kg. cielęciny, 6.000 
kg. baraniny i reszta różnego 
drobiu. *

Grecja otrzymała pozwolenie 
na przywóz do Polski 200.000 kg. 
suszonych fig. Wzamian za to 
Polska otrzymała prawo wywie 
zienia do Grecji odpowiedniej 
ilości różnych wytworów poi 
skich. Jest to obecnie najczę­
ściej praktykowana forma ukła­
dów handlowych między pań­
stwami.

Odbywająca się w Warszawie 
wystawa aprowizacyjna wykazała 
duże zaniedbania rolników w ho­
dowli drobiu, dostawie i konser­
wowaniu jaj. Rynek krajowy — 
jak się okazuje, jest traktowany 
po macoszemu, s

Według obliczeń Międzynaro­
dowego Instytutu Rolniczego w 
Rzymie światowa produkcja zbóż 
wynosi: 753 milj. q. pszenicy, 
253 milj. q. żyta, 247 milj. q. 
jęczmienia i 842 milj. q. owsa.

Zapasy zbóż według obrachun­
ku na 1.XII w tym roku są 
mniejsze, ale tylko o kilka pro­
centów.

Tegoroczny światowy zbiór 
ziemniaków wynosi 1,157 milj. q. 
i jest szacowany jako o 7,7 proc, 
mniejszy od zeszłorocznego.

*
Organizuje się Związek pro­

ducentów nasion oleistych. Zada­
niem organizacji ma być obrona 
krajowej produkcji nasion olei­
stych oraz kultywowanie niektó­
rych roślin oleistych egzotycz­
nych w tych okolicach Polski, 
których klimat pozwala liczyć na 
powodzenie.

Zwracamy uwagę, że ukazały 
się nowe cenniki krajowych na­
wozów potasowych i azotowych. 
Otrzymać je można w każdej 
dej firmie, która tymi nawozami 
handluje. »

Wywóz bekonów do Anglji 
kurczy się coraz bardziej. Konty, 
gent Polski znów zmniejszył się 
o 18 proc. Należy liczyć się z tem 
że w niedalekim czasie eksport 
ten ustanie zupełnie, bo Anglja 
chce oprzeć się tylko -na własnej 
produkcji, ku czemu konsekwent­
nie dąży.

Czy słomo moi? si? somo zapalić?2
Jest wiele rzeczy, które mogą 

się same zapalić. Np.: gałgany, 
nawóz, natłuszczone pakuły, miał 
węglowy. Okazuje się, że słoma 
i siano także może się samo za­
palić. Oto przykład: W pewnej 
wsi na Śląsku niemieckim spło

Dobrze, jest wiedzieć o takiej 
możliwości, gdyż przez odpowie­
dnie przestrzeganie porządku moż­
na będzie uniknąć tajemniczych 
wypadków, które nietylko są 
szkodą, lecz jeszcze rzucają cień 
podejrzeń na właściciela.

Personel płockiego OTO. i KR. 
powiększył się o jedną stałą pra­
co wniczkę—instruktorkę świetlic 
wiejskich. Zaś płockie Towarz. 
Ogrodn. zabiega o uzyskanie fun­
duszów na utrzymanie stałego 
instruktora ogrodnika

Spadek produkcji i eksportu drzem
nęła stodoła pełna zboża. 0 wy­
padku lub podpaleniu nie mogło 
być mowy. By wyświetlić przy­
czynę pożaru, tow. asek- przysłało 
z Berlina rzeczoznawcę profesora 
Briininga.

Ten orzekł: »wilgotna słoma 
owsiana natrzęsiona nawozem koń­
skim i owczym na spodzie stodo­
ły przy dostępie powietrza spowo­
dowała tak silne rozgrzanie się 
tej mięszaniny, że aż ta zatliia 
się i spowodowała pożar“.

Lasy nasze stanowią 22 proc, 
powierzchni w Polsce. Kilka lat 
temu produkowały 21 miljonów 
metrów’ sześciennych drzewa; te­
raz tylko 16 milj. Ceny wynosi­
ły średnio 39 zł., obecnie 12 do 
13 zł. Eksport drzewa wynosił 
25 proc, naszego wywozu, teraz

tylko 14 proc, obecnego małego 
wywozu.

Na ostatniem posiedzeniu „Ra­
dy Gospodarki Drzewnej“ w po­
czątkach b. m. stwierdzono kata­
strofalny stan lasów i gospodarki 
drzewnej. Spadły ceny, produkcja 
i eksport.

Jako radę na te trudności

Robotnikom
W 1928 roku mieliśmy zatrud­

nionych robotników w górnictwie, 
przemyśle wielkim i średnim 871 
tysięcy osób. Obecnie zaś tylko 
485 tysięcy. W samym więc prze­
myśle mamy bezrobotnych około 
400 tysięcy osób. Znawcy naszych 
stosunków na wsi na tyleż oce­
niają liczbę bezrobotnych rolni­
ków.

Oprócz tego należy stwierdzić 
katastrofalną obniżkę zarobków. 
Dopiero zestawienie obu tych fak­
tów daje pojęcie o rozmiarach 
nieszczęścia, jakie nas gnębi.

W sytuacji tej miał zaradzić 
.Fundusz Pracy.' Nie można za­
przeczyć, że działalność tej insty­
tucji przyczyniła się znacznie do 
złagodzenia biedy, ale nie można

coraz gorzej.
się dziwić, iż nie podołał całości. 
Wynik działalności „Funduszu 
Pracy* byłby większy, gdyby 
można było zebrać to wszystko, 
co dlań przeznaczono. Tymczasem 
około połowa wpływów nie do­
pisała.

W tym stanie rzeczy robotni­
kowi dzieje się coraz gorzej, ale 
i roinika z tego samego powodu 
kryzys przyciska coraz więcej. — 
Tembardziej, że jedyną skuteczną 

; obroną bezrobotnych przed osta­
teczną nędzą jest przenoszenie Się 
rodzin z miast na wieś, gdzie 
choćby na kupie dachu i ziemnia­
ków jeszcze starcza. Wieś dzieli 
się, czy jednak będzie miała czem 
jeszcze długo, trudno jest powie­
dzieć.

Walka ze śniegiem oj rolnictwie.
Śnieg na oziminy jest po­

trzebny. Ale gdy już wiosna idzie 
a śniegi duże leżą na polach i top­
nieją powoli, to są one zgubne dla 
ozimin, zwłaszcza, jeśli warstwa 
śniegu pokryje się na wierzchu 
powłoką lodową.

Jest na to rada. Doświadcze­
nie wykazuje, że śnieg nieruszany 
topnieje po 1 cm. dziennie, a bro­
nowany 4—5 cm. Wystarczy więc 
pole zasypane grubo śniegiem 
prz-ebronować, ażeby się pozbyć 
go w ciągu kilku dni.

Jeżeli na śniegu jest powloką 
lodu, to przedtem należy przepę­
dzić po nim ostro podkute konie, 
lub wał kolczasty, ażeby trochę 
skorupę połamać, a wtedy brona 
już da sobie radę.

Zniżenie składek członkowskich 
0. T. 0. i K. R.

Na walnem zebraniu 0. T. O:
1 K. R. w Warszawie 19 grudnia 
obniżono składkę członkowską do
2 złotych rocznie, ale postanowio­
no bezwzględnie zebrać ją od 
wszystkich, bo od tego zależy byt 
tej organizacji.

Ukazał się na rynku nowy, kra­
jowy nawóz potasowy, pod nazwą 
kalimag. Nadaje się pod warzywa, 
kwiaty i tytoń.

*
Ceny nasion zapowiadają się 

niższe.

Pamiętać należy, że przed bro­
nowaniem śniegu należy oczyścić 
rowy i przegony, ażeby ułatwić 
odpływ wód śniegowych.

Opisany tu sposób zwalczania 
głębokiego śniegu nie wymaga 
żadnych nakładów pieniężnych. 
Zabieg ten możemy wykonać tyl­
ko własnym sprzężajem i obsługą. 
Przyśpieszyć zaś wychodzenie ozi­
miny z pod śniegu możemy na­
wet o kilka tygodni. Trzeba być 
tylko ostrożnym, ażeby zbyt wcześ­
nie nie pozbyć się szaty śnieżnej, 
t.j. pierzyny, która ochrania ozi­
miny przed mrozami.

0 namiasikatli siliła.
W ostatnich latach ukazało się 

na rynku wiele różnych namiastek 
szkła, których główną zaletą miało 
być nietłuczenie się. Oprócz tego 
różne te »okno i flexolity" miały 
przepuszczać promienie ultrafiole­
towe i sprzyjać wyjątkowo dobrze 
w inspektach roślinom a kurnikach 
kurom. Po wypróbowaniu jednak 
tych nowości — według pewnej 
i słusznej opinii p. M. Trybulskie- 
go redaktora „Drobiu Polskiego'— 
okazało się, że niektóre z nich 
już po jednej zimie są zupełnie 
popękane od mrozu, inne zaś prze­
puszczają mało światła i także 
nie nadają się u nas. Wreszcie 
większość tych nowości wykazała 
wielką wrażliwość na wilgoć. Osta­
tecznie okazuje się, że szkło jest 
najlepsze.

Polska wysunęła Inicjatywę 
światowego porozumienia w za 
kresie handlu drzewem, które 
może znacznie polepszyć byt 
drzewnictwa i w Polsce. Powstał 
już: „Międzynarodowy Komitet 
Drzewny“ i zawarte zostały pierw­
sze, pionierskie układy z Rosją 
w sprawie pewnych sortymentów. 
Główną jednak podstawą musi 
być i dla lasów rynek wewnętrz­
ny i dlatego jest forsowane bu­
downictwo drzewne nawet w 
miastach.

talmld» o)!lm Mii
i zwierząt fnterkowych.

Od 2 do 5 lutego 1934 roku 
w Poznaniu odbędzie się ogólno­
polska wystawa drobiu i zwierząt 
futerkowych. Wystawę organi­
zuje specjalny komitet z ramie­
nia Centr. Związku Hodowców 
Drobiu i Zwierząt Futerkowych 
w Warszawie, ul. Kopernika 30.

Wystawione będzie ptactwo 
domowe, gołębie wszelkich od­
mian, a zwłaszcza pocztowe oraz 
króliki wszelkich ras i różny in­
ny drób. 

Przypomnienie
dla pszczelarzy.
Czas zimowy jest dla rolni­

ków i pszczelarzy czasem odpo­
czynku. Ale w gospodarstwie 
nigdy niema spoczynku. To też 
i teraz możemy wynaleźć sobie 
robotę nawet w pszczelarstwie. 
Otóż trzeba robić ule, bo w lecie 
brak na to czasu, a kupno goto­
wych zbyt wiele kosztuje.

Jakie ule są najlepsze i jak 
je trzeba budować, trudno o tem 
pisać w artykule dziennikarskim. 
Odsyłamy ciekawych do specjal­
nych książek, które poinformują 
każdego najlepiej. Chodzi nam 
w tej notatce tylko o przypom­
nienie, bo ta właśnie sprawa te­
raz jest na czasie.

naWoMiNMi'": 
kach można wejść w posiadanie 
posiadłości przeszło 8-włókowej — 
Uprasza się o zgłaszanie się pi; 
semne pod adresem Administracji 
„Głosu Mazowieckiego“ ludzi tyl­
ko bezwzględnie uczciwych. Rzecz 
pilna.

Rzqdca rolny ."Ä» 
lat w jednem miejscu poszukuje 
posady do majątku. Referencje! 
poważne. Oferty do redakcji 
su Mazow.“ dla W. G.


